
żadnego emeryta, k tó ry b y  nie oyi pośrednim przez 
swoje koto lub bezpośrednim przez pocztę, p renu­
meratorem  naszej g a z e tk i , Emeryt".

Dc panów  Prezesów Kół i wszystkich Zarzą­
dów Zrzeszeń Emerytalnych w Polsce zwracamy 
się, z apelem by  w tej sprawie poczynili jak  na j­
dalej idące kroki na swoich placówkach. Do Zwią­
zku są moralnie obowiązani należeć wszyscy eme­
ryci wdowy po emerytach jakoteż do p renum ero­
wania i czytania naszego organu ,,Emeryt"; k tóry  
jedyny  i jedynie pisze ściśle tylko o obchodzą­
cych nas sprawach

„Emeryt" walczy nie tylko z trudnościami fi­
nansowymi, gdyż prenum erata  nie wystarcza na 
wydawnictwo, ale także z trudnościami obecnego 
stanu powojennego. — Z powodu Draku- papieru

i przeznaczenie całego zapasu na wydawnictwa 
podręczników szkolnych, ograniczona została czę. 
stotliwość tego wydawnictwa do jednorazowego 
ukazywania się w  mies ącu, wskutek czego w na­
głej potrzebie, Zarząd Związku będzie musiał po ■ 
sługiwać się okólnikami, co kontakt z ośrodkami 
znacznie podroży i utrudni.

Nie narzekać więc i nie niecierpliwić się, gdyż 
przeszKody nie są SDOwodowane przewinieniami 
Zarządu Związku ani organów wydawnictwa.

M arian Nowosielsk1'

W  ostatn iej chw ili o trzym ała nasza D elegacja w W a.sza  
w ie zapew nienie, iż od 1. X. br. „Em eryt" w ychodzić będzie 
regu larn ie  dw a razy  w m iesiącu.

R edakcja

Organizacja Emerytów Wojskowych
Okupacja  hitlerowska zniszczyła wszystkie or­

ganizacje społeczne w całym kraju; ten sam los 
spotKał również wszystkie Zrzeszenia Oficerów i 
Podoficerów w  stanie spoczynku, zorganizowane 
prawie we w szystk ;ch D. O. K. całego Państwa.

Długoletnia bestialska okupacja rozproszyła 
zizeszonych emerytów wojskowych na wszystkie 
s trony  świata. N iektórzy z nich z'ostali zmobili­
zowani i dzielili losy kolegów armii czynnej; prze­
ważająca większość -jednak olicerów i podofice­
rów pozostała w k ra ju  ulegając okrutnem u prze­
ś la d o w a n i  na równi z ogółem obywateli. Wielu 
z nich, cierpiało właśnie z przyczyny swego za­
wodu. Z tego powodu szeregi tej grupy obywateli 
nie tylko się rozproszyły, ale znacznie się zmniej­
szyły.

Kraków został uwolniony od barbarzyńskiego 
najazdu już w d rug ;ej połowie stycznia 1945 r. i 
już w  pierwszych dmach lulego C e re ra ł  Latinik 
wezwał wszystkich em erytów  wojskowych do za­
rejestrow ania  się. Na ten apel zgłosiła się dość 
duża ilość oticerów, podoficerów i wdów zamiesz­
kałych w Kiakowie.

Na początku dały się odczuwać rozmaite 'braki 
pod każdym  wzg’ędem, co utrudniało ponowne 
zorganizowanie się w  Związek. Rejestracja oraz 
pierwsze zebrania organizacyjne odbyw ały  się w 
gościnnych progach prywatnego, skromnego m ie­
szkania Generała Latinika.

Potrzeby em erytów były ogromne, środków na 
ich zaspokojenie brakło, to też nie bylejaitie zada- 

.nla obciążały organizatora tej aużej rzeszy potrze­
bujących. Mimo podeszłego wieku Generai spro­
stał swem u zadaniu. Nawiązał gie&włocznie kun. 
takt z władzami państwov:ymi i miejskimi oraz 
z niektórym* instytucjami społecznymi, k tóre  u- 
dzieiity swego poparc ;a, zatwierdziły now y  statut, 
pod nazwą: .Związek Emerytów W ojskow ych  i 
W dów  w Krakowie". Do naszego Związku należą 
poza oficerami również Dodoficerowie w stanie 
spoczynku, wdow y po oficerach i podoficerach 
sieroty po woiskowych oraz żołnierze, k tórzy o- 
trzymują zaopatrzenie z Państwowego Zakładu 
Emerytalnego w Warszawie.

- Zabiegi Zarządu sprawiły, że większość człon­
ków otrzymała w  zeszłym ruku da ry  UNPRA, w 
bieżącym roku  małą pomoc z Czerwonego Krzyża.
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Gd czerwca posiada Związek w łasny lokal, 2 
pokoje przy ul. św. Marka ni 5 II p. Sekretarz 
i skarbnik urzędują 3 razy tygodniowo a to w po­
niedziałki, środy i piątki od 16-ej do i 8-ej, zaś 
we wtorki i czwartki w tych sum-ycn godzinacn 
są dyżury w sekretariacie.

Jako  wskaźnik dużej żywotności naszego Zwią 
zku można stwierdzić przez ciągłe przybywanie 
now ych członków: do połowy bieżącego roku  mie­
liśmy zarejestrow anych 105G członków a obecnie 
dociągamy do 1200. Tak same widać tę żywotność 
w dniach urzędowanita sekretariatu, k iedy  to prze­
wija się przez biuro liczna izesze interesentów.

Niestety Prezes naszego Związku Generał La 
tinik już od kilku miesięcy choruje i z tego też 
powodu zgiosił dymisję z godności Prezesa Zwią­
zku.

Z wielkim żalem przyjęło nadzwyczajne W alne 
Zebranie Członków Związku w dniu 20 sierpnia 
1947 r, do wiadomości prośtję Generaia Latinika 
o zwolnienie ze stanowiska Prezesa a zarazem 
uchwaliło nadać Generałowi godność Członka Ho. 
norowego Związku za położone zasługi w  zorga­
nizowaniu i przewodniczeniu Związkowi.

To samo Nadzwyczajne W alne  Zgromadzenie 
wybrało jednogłośnie Prezesem Generała Rybaka 
dotychczasowgo W iceprezesa. Sekretarzem po­
został dotychczasowy skretarz chorąży Dutka A n­
drzej, zastępcą sekretarza p. Mitcowa Maria, a 
skarbnikiem porucznik Moskwa.

Obecnie m am y dobrze zorganizowaną „Kasę 
Zapomogową".

Członkowie „Kasy Zapomogowej" korzystają 
z zapomóig doraźnych i z zapomóg pośmiertnych. 
Zapomog! są dość pokaźne a zwłaszcza na w ypa­
dek śmierci członka kasy.

W  końcu nadmieniamy, że dotychczas jes te ­
śmy jedynym  Związkiem Emerytów wojskowych 
w kraju, n ;e znaczy to jednak, że idziemy samo 
pas. Z końcem  maja 1947 r. przystąpił nasz Zwią 
zek do Związku Polskich Zrzeszeń Emerytalnych 
a dnia 15 czerwca 1947 roku nasi delegaci wzięli 
czynny udział na zwyczajnym W arnym  Zgroma­
dzeniu Delegatów Polskich Zrzeszeń Emerytalnych 
w W arszawie.

Kraków. (—} W . Rachmistuik, Członek Zarządu


